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Ziazd „M łod e j W si”
przy udziale marsz. Smigłeeo-Sydza

Warszawa, 20. 6. Z ogromnym rozma­
chem i nakładem pracy urządzono zjazd de­
legatów ,,Centralnego Zw. Młodej Wsi", or­
ganizacji lewicowej (zbliżonej do „Napra­
wy"), ale związanej z rządem (p. min. Po­
niatowskim). „Pociągami popularnymi" zwie 
zinno około 30 tys. młodych chłopów i dziew 
cząt z terenu b. Kongresówki, z orkiestrami, 
w strojach regiolnanych. Młodzież rozbiła 
namioty na polu Mokotowskim i już w sobo 
tę późnym wieczorem urządziła popisy śpie 
wacze i taneczne przy rozpalonych ogni­
skach.

W niedzielę odbyła się Msza św. o godz 
nie 9 rano, i kazanie ks. kanclerza Mauers- 
bergera, a po tym poświęcenie sztandaru 
Sensacją dnia był udział marsz. Śmigłego- 
Rydza, który przez pewien czas wahał się 
czy przyjąć zaproszenie „Młodej Wsi" 
Marsz. Śmigły-Rydz nie tylko przybył, ale 
nadto był ojcem chrzestnym" przy święce­
niu sztandaru. Sztandar jest z jednej strony 
czerwony, z drugiej zielony. Na stronie czer 
wonej jest Orzeł Polski i napis: „Dobro pań­
stwa — dobrem najwyższym". Na stronie 
zielonej — emblematy rolnicze i napis z 
wiersza Asnyka: „Trzeba z żywymi naprzód 
iść". Do drzewca sztandaru przybito ryn­
graf z Matką Boską.

Następnie marsz. Śmigły-Rydz wręczył 
chorążemu sztandar wygłaszając m. In. na­
stępujące słowa: „Niechaj ten sztandar bę­
dzie znamieniem pracy na tych drogach, 
które kierują do wielkości Narodu i potęgi 
Państwa".

Z kolei p, Gierat, prezes Zarządu główne 
go ,:S. Z. M. W ," odczytał — nie bez trudno 
śei —  deklarację ideową organizacji. Dekla 
racja ta zawiera następujące punkty: t) idea 
„Masowości chłopskiej", — 2) podniesienie 
potrzeby obronności państwa, 3) związanie 
armii z „Masą chłopską", 4) wyrażenie sym­
patii dla słowiańskich mniejszości narodo­
wych, a zdania o konieczności emigracji ży­
dów, 5) ,,Do religii odnosimy sięz najwyższą 
czcią. Uznajemy ją za największą wartość 
wewnętrzną człowieka, dającą mu siłę i osto 
ję moralną w przeciwnościach życiowych. 
Uważamy rełigię za czynnik twórczy w ży­
ciu narodu, dający cywilizaji wyższą treść 
duchową i trwałe podstawy rozwoju. Prze­
ciwstawiamy się szerzeniu bezbożnictwa 
wśród młodego pokolenia. Organizacja zwią 
zków wyznaniowych (!) winna być w dzie­
dzinach, związanych ze sprawami świecki­
mi (!) podporządkowana państwu i przygoto 
•wana do idei przewodniej Rzeczypospolitej. 
Dobro życia religijnego jak i politycznego 
wymaga, aby związki wyznaniowe nie mie 
szały się do politycznego organizowania spo 
łeczeństwa. (Charakterystyczne jest tu uni­
kanie słowa: „Kościół", — uw. red. ;,Gł. 
N.“. — 6) zadano rozbudowy szkolnicwa i 
katedr „socjologii wsi" na uniwersytetach, 
7) podkreślenie „pracy", jako ‘„podstawo­
wego tytułu wartości gospodarczych", 8) 
zasada własności indywidualnej, ale i „pla­
nowego zorganizowania produkcji", 9) zasa 
da pracy „zespołów" w łonie organizacji.

Organizacje własne budujemy w oparciu 
o zasady budzenia samodzielnej myśli chłop­
skiej.

Uznając, że na rozwoju narodu i państwa 
konieczna jest współpraca grup społecznych 
ideowo pokrewnych, dążyć będziemy do na 
wiązania łączności ideowej z młodym poko­
leniem robotniczym, oraz inteligencji pracu­
jącej. celem wytworzenia podstaw wszech 
stronnego rozwoju bojowości i siły zdobyw 
czej podstaw wszechstronnego rozwoju bo­
jowości i siły zdobywczej Państwa Polskie 
go.

Idea Zjednoczenia Narodu znajduie u 
nas pełne zrozumienie.

Na tym się kończy deMaracja.

Na iuroczystość przybyli: ,pan premier 
gen. Sławoj-Składikowski, pp. ministrowie 
Kościałkowski, gen. Kasprzycki, Poniatow­
ski i Grabowski wicemarszałek Senatu Ba­
rański, reprezentujący p. marszałka Prysto- 
ra, wicemarszałek Sejmu Kielak. Na szczel 
nie wypełnionej trybunie honorowej znajdo­
wali się również szef sztabu OZN płk. Kowa 
Iewski i szef organizacji wiejskiej OZN sen. 
gen. Galica.

Okupacja Bilbao zakończona
Wczoraj w części nakładu podaliśmy 

wiadomość o wkroczeniu do Bilbao wojsk 
narodowych. Poniżej zamieszczamy dalsze 
depesze:
Bilbao 20 czerwca (PAT). Wojska powstań 

cze zakończyły okupację Bilbao, którego lud 
ność w dalszym ciągu manifestuje swą radość 
z powodu wyzwolenia spod tyranii skrajnych 
żywiołów. Na wielkim balkonie hotelu „Cairi- 
ton“ , który wczoraj jeszcze był siedzibą rządu 
biskajskiego, powiewa sztandar o barwach 
narodowych.

we
Paryż, 20 czerwca (PAT). Delegacja Stron 

nietw Lewicy (komuniści) która obradowała 
dziś rano w Izbie Deputowanych, uchwaliła 
tekst kompromisoiwy, który przyjęty został 
przez rząd i który ma być przedstawiony ko­
misji finansowej Senatu. Jedyny artykuł tego 
projektu upoważnia rząd przed rozpoczęciem 
sesji nadzwyczajnej do wydawania w drodze 
dekretów uchwalanych przez radę ministrów, 
wszelkiego rodzaju zarządzeń, mających na 
ceju uprzedzanie i przeciwstawianie się ma­
newrom-, mogącym narazić na szwank kredyt 
publiczny, dalej mających zapewnić utrzyma­
nie franka na dotychczasowym poziomie bez

zażegnany
uciekania się do kontroli ,walut, oraz mają­
cych przyczynić się do uzdrowienia finansów 
publcznych i obrony oszczędności. Zarządzę 
nia te jednakże nie mogą dotyczyć rekwizycji 
walut zagranicznych, przymusowej konsolida 
oji długów publicznych tworzenia nowych sta 
nowisk, względnie wydziałów obciążających 
budżet państwa, departamentów, lub budże­
ty komunalne, jak również nacjonalizacji dal­
szych przedsiębiorstw. Dekrety te będą przed 
stawione do ratyfikacji parlamentu w ciągu 
trzech miesięcy od chwili ogłoszenia niniej­
szej ustawy, a w każdym razie na pierwszym 
posiedzeniu sesji nadzwyczajnej 1937 r.

Japonia państwem totalnym
Tokio 20 czeriwca (PAT). Agencja Domei 

donosi, iż komitet „polityczny największej ja­
pońskiej partii politycznej „Minseito" opubli­
kował oświadczenie, stanowiące doniosły 
zwrot w polityce wetwnętrznej Japonii. Oświad 
ozenie głosi m. in., iż zasadą reform admini­
stracyjnych winna być organizacja totalnego 
państwa, które by harmonijnie połączyło tra­
dycję » postępem. Owo totalne państwo mia­
łoby pówstać przede wszystkim na zasadzie 
mobolizacji politycznej narodu, na reformie 
obecnego systemu kapitalistycznego w dro­
dze usunięcia jego wad, na stabilizacji życia 
narodowego, na zjednoczeniu opinii publicz­

nej w dziedzinie polityki zagranicznej, na 
rozwoju obrony narodowej i wprowadzeniu 
narodowego planu gospodarczego, wre/szcie 
na stworzeniu dostępu do surowców i na roz­
wiązaniu kwestii przeludnienia' w drodze 
zmniejszenia bezrobocia i popierania emigra­
cji.

Należy przypuszczać, że totalne państwo, 
którego domaga się Minseito będzie oparte na 
systemie monopartyjnym. .Prasa zwraca ulwa- 
gę, że stare partie Minseito i Seyukai pod 
wpływem istniejącej sytuacji politycznej po­
rzucają swe dotychczasowe stanowisko i od­
mładzają swą ideologię.
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Poważna sytuacja strajkowa w Ameryce
Trdiinston (Pensylwania) 20 czerwca (PAT) mać stan wyjątkowy. Wobec tęgo, że dyrekcja 

-irniimn odwołania marszu, taki miało nodiaćI tow a ró w *Pomimo odwołania marszu, jaki miało podjąć 
w dniu dzisiejszym 40 tysięcy górnków celem 
zamanifestowania swej sympatii dla strajku­
jących robotników' przemysłu stalowego, mia­
sto Johnston było wczoraj wieczorem punk­
tem newralgicznym całego ruchu strajkowego 
w Stanach Zjednoczonych dla tego też, guber­
nator Pensylwanii Earle postanowił utrzy-

towarzystwa „Bethleen Steel Co“ odpowiedzią 
la odmownie na wezwanie gubernatora do 
zamknięcia fabryki. Gubernator Earle pole­
ci! płk. gwardii narodowej Jane Way poin­
formować dyrekcję „Bethleen Steel Co“, że 
fabryka ma być zamknięta. Uprzedzenie to no 
sić będzie formę ultimatum i policja przystąpi 
do zamknięcia fabryki siłą.

Po niendanp ataku na „Leipzif
Konferencja 4-ch mocarstw zwołana

Londyn, 20 eferwca (PAT). W następstwie ( łącznie przez cztery mocarstwa. Postanowiono

W Bilbao uwolniono przeszło 1000 więź­
niów politycznych.

Na madryckim wojska powstańcze odparły 
gwałtowny atak wojsk rządowych, zadając 
przeciwnikowi ciężkie straty. Odparto również 
szereg ataków1 wojsk rządowych na froncie 
Cordoby na odcinku Pennaroya.

Hiszpania narodowa manifestuje
z okazji uwolnienia Bilbao

Burgos, 20 czerwca (PAT). Wiadomość o 
zajęciu Bilbao przez wojska powstańcze do­
tarła do Burgos wczoraj o godzinie 17, wywo­
łując w mieście wielki entuzjazm. Do późnej 
nocy odbywały się w mieście manifestacje. ■— 
Tłumy ludności wznosiły okrzyki na cześć 
armii powstańczej i gen. Franco. Podobne ma 
nifestaeje odbywały się i w innych miastach. 
BBWBBBIlBtiliMHliłlWlMWgiWHBRBWWHWWBi

Watykan a sprawy zagraniczne
Paryż, 20 czeńwca (PAT). Agencja Havasa 

donosi z Citta del Vaticano, że w dniu ju­
trzejszym w Castel Gandiolfo zbierze się Kon­
gregacja nadzwyczajnych spraw' kościelnych. 
W zgromadzeniu tym, które wyjątkowo jedy­
nie odbędzie się w obecności Ojca św. weź­
mie udział 22 kardynałów.

Jak wiadomo do atrybucji tej Kongregacji 
należy sprawa stosunków z zagranicą.

15-Seoie wkroczenia armii 
polskiej na Śląsk

Piekary Śląskie 20 czerwca. W dniu dzi­
siejszym odbyły się w Piekarach Śląskich 
wielkie uroczystości w związku z rocznicą 
15 lecia wkroczenia wojsk polskich na Śląsk* 
W uroczystościach wzięły udział wielotysięcz­
ne rzesze, do których m. in. przemówili woj. 
Grażyński i bisk. Gawlina.

Runął balkon z wysokości II piętra
4 ciężko rannych 4 lżej

Lublin, 20. 6. (PAT). W  czasie koncertu 
orkiestry ulicznej na podworzu domu nr 40 
przy ulicy Lubartowskiej w Lublinie, na 
balkonie na 2 piętrze zgromadziło się kilka 
,osób. W pewnym momencie balkon oberwał 
się i runął na bruk wraz z ludźmi. 4 osoby 
w stanie ciężkim odwieziono do szpitala, 
4 zaś odniosły lżejsze obrażenia. Kamienica 
zosatała poważnie uszkodzona.
-POŻAR ZNISZCZYŁ CAŁĄ DZIELNICĘ 

MIASTA.
Sztokholm, 20. 6. (PAT). Gwałtowny po­

żar zniszczył całkowicie całą dzielnicę w 
miasteczku Skoevde. Straty oceniane są na 
przeszło milion koron.

lotnicy sowieccy wylądowali 
w Vancouver

Nowy Jork, 20. 6. (PAT). Lotnicy sowiec 
cy, którzy podjęli lot Moskwa—San Fran­
cisco przez biegun północny bez lądowania, 
wylądowali w Vancouver o godz. 16 min. 25 
wg. czasu środkowo-europejskiego. W  ostat 
nim etapie podróży samolot walczył z silny 
mi wiatrami przeciwnymi, które zredukowa 
ly szybkość aparatu do 135 km. na godzi­
nę.

ataku hiszpańskich łodzi podwodnych na krą 
żownik niemiecki „Leipzig" ambasador Rib- 
benirop na skutek instrukcji kanclerza Hitle­
ra zażądał w myśl porozumienia czterech mo­
carstw, wykonywujących kontrolę morską, bez 
Hwłocznej konsultacji czterech rządów. 5Iin. 
Eden, stosując się do tej prośby, zlwołał dziś 
Po południu pod swym przewodnictwom w

„ v    « ■> ûaiD rr,yiu
nily się w' toku dyskusji, przedstawione bę 
dą Iw ciągu najbliższych 24 godzin czterem 
zainteresowanym rządom do zaopiniowania.

Protest Sowietów
Londyn, 20. 6. (PAT). Rząd sowiecki prze

słał do przewodniczącego komitetu njeinter
Foreigu Office" posiedzenie z udziałem ambr.- wencji iorda Plymoutha notę protestującą
suderów Niemiec, Francji i Wioch. Na posie-, przeciwko procedurze zastosowanej przy za 
1 ! ■ ’  - - ■ **_ ■ T-.-r f .  ------------   y -w ,----------------------------------------------------------A' ~

dzeniu tym ambasador niemiecki przedstawił 
propozycje co do kroków, jakie, zdaniem Nie­
miec powinny być powzięte w tym wypadku

. .  | wszelkiemożliwe jego ustępstwa. Nota wy­
że propozycje te wraz z uwagami, jakie wyło-1 raża wątpliwość czy rokowania 4 mocarstw 
nily się w toku deskusii n rzcW ^ n .,,, u . . podjęte zostały w następstwie decyzji korni

tetu. Zdaniem rządu sowieckiego, 4 mocar- 
swa nie miały żadnego prawa do zawarcia 
tego układu i Z. S. R. R. uważa zastoso­
waną przy tym procedurę za całkowicie nieu 
zasad nioną.

Nota kończy się oświadczeniem, iż proce 
dura zastowana przez 4 mocarstwa narusza 
przepisy postępowania komitetu, a powta­
rzanie się podobnych wypadków mogłoby 
w przyszłości narazić na szwank całą dzia­
łalność tej organizacji.

 .1 A ' ~-t7
warciu układu 4 mocarstw. W  nocie tej rząd 
Z. S. R. R. oświadcza, , iż zrzuca z siebie 
wszelką odpowiedzialność za ten układ i
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Kronika wowsha
EKSPOZYTURA POLSKIEJ CENTRAL­

NEJ KASY KREDYTU BEZPROCENTOWE 
©O WE LWOWIE ul. Gosiewskiego Nr. 4 a 
gyoirąoo apeluj© do wszystkich Polaków katoli­
ków wa Wschodniej Małopol see, by jak naj­
rychlej organizowali polskie bezprocentowe 
Kasy pożyczkowe parafialne. Wszelkich infor- 
wacyj, pouczeń o zakładaniu kas, formularzy 
podań do władz, informacji i potrzebnych księ 
gach kasowych itp. udziela na żądanie Ekspo­
zytura.

NIEBEZPIECZNY WIĘZIEŃ CHCIAŁ 
UCIEC Z BRYGIDEK. W najbliższym czasie 
mieli być wywiezieni do więzienia na „Gór­
ce* w Drohobyczu, skazani w lutym przez 
Sąd Okręgowy we Lwowie na karę ciężkiego 
więzienia po 15 lat, b. funkcjonariusz M. K. S. 
Stefan Darnin oraz jego szwagier Józef Ka- 
niucki, za zamach w celach rabunkowych na 
pociąg pospieszny pod Zimną Wodą. Kaniucki 
postanowił uciec przed więzieniem w Droho- 

• byczu i w tym celu ubiegłej nocy po poprzed­
nim wybiciu otworu w murze wydostał się do 
komina i byłby niewątpliwie znalazł się na 
dachu więzienia, gdyby silna .krata zabezpie­
czająca jego wylot nie powstrzymała go w dal 
szej wędrówce. Podejrzany szmer zwrócił 
uwagę strażnika nccrego, który zaalarmował 
dozorców, a ci przytrzymali zbiega i zakuli 
go w kajdany. Kaniucki będzie teraz odpowia 
dał za usiłowano ucieczkę. ’ tu; : v -

REPERTUARY TEATRóW I KIS LWOW§KTCH.
APOLLO: ..Miasto Anatol".
ATLANTIC: „X  _  27".
CASINO: „Dziewczę z Praleru".
CHIMERA: „Miłość w  masce".
EUROPA: „Mój pan mąż“ .
GLORIA: „Metropolitan"/ „Cowboy milione­

rem".
o stu twar-neh".

GRAŻYNA: „Małżeństwo na bezdrożach" i 
„Świat jest zakochany".

KOPERNIK „Pod twoim urokiem".
MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzypcach".
METRO: „Zew krwi", „Chłopcy do broni*.
:MUZA: „Napiętnowana" i „Bohater dnia".
PAŁACE: „Trędowata".
PAN : „Cygańskie dziewczę '.
PAX: „Szczepko i Toriko i radca Strońć".
RAJ: „Sam Dodsworth".
STYLOWY: „Kły i pazury".
&"TT: „Anthony Adv©rse“ .
TON: „Bogate biedactwo".
UCIECHA: „Oskarżona".

Wręczenie sztandaru
krakowskiemu bata ióhowi telegraficznemu

W  niedzielę rano na Rynek k-ukowsld 
od strony ul. Szewskiej wypełnił sie oddzia 
łarni różnych formacyj wojskowych, które 
przybyły na uroczystość wręczenia sztanda­
ru baonowi telegraficznemu. Ustawił się one 
wokół potowego ołtarza przy którym 
Mszę. św. odprawił ks. prałat Zapała. Po 
Mszy św, odbyło się poświęcenie sztandaru 
i wręczenie go krakowskiemu batalionowi 
łączności. Wręczenia sztandaru dokonał w 
imieniu m. Krakowa, które go ufundowało, 
prez. Kaplicki. W  dalszym ciągu uroczy­

stości dowódca batalionu udekorował odzna 
kami pułkowymi miasto Kraków, prez. Ka- 
plickiego, gen. Monda i innych. Zakończę 
niem uroczystości była defilada pod Barba 
kanem, którą odebrali gen. Mond, prez. Ka- 
plicki, naez. Urz. Wojew. Siewiński i inni 
przedstawiciele władz, którzy uczestniczyli 
w uroczystości.

Piękny sztandar, który miasto ofiarowa­
ło batalionowi łączności, wykonała, krakow 
ska firma Fr. Kopaczyński przy ul. Brac 
kiej.

P. Wojewoda *JśrM młodzfeta rzemieślniczej
Młodzież rzemieślnicza Krakowa obcho­

dziła w niedzielę uroczystość zakończenia 
roku szkolnego. Po nabożeństwie w koście­
le parafialnym w Podgórzu, odprawionym 
przez Ks. Wybrańca, uczniowie udali się w 
pochodzie, w którym niesiono również sztan 
dary cechowe, do Eakoły Dokształcającej 
Nr I przy ul. Skrzyneckiego. Przybyli tam 
również: woj. Gnoiński z radcą Stańków- 
sklm, pos. dr Jahoda Żółtowski, ks. Kuzno- 
wicz, nacz. Boratyński, nacz. Podkówka,

dyr. szkoły Naw-ncki i wielu innych. Uro­
czystość rozpoczęły przemówienia, które zał 
naugurował p. Wojewoda. iPo przemówie- 
niacu nastąpiło wręczenie uczniom wszyst­
kich krakowskich szkół dokształcających 
zawodowych dyplomów, a pilniejszym upo­
minków w postaci książeczek oszczędności, 
oraz książeczek ofiarowanych przez Izbę 
Rzemieślniczą, Cechy krakowskie, fabryki i 
szkoły.

V  OQO------

fpwarzystwo Ogrodnicze ku czci swego założyciela

Wystawa artystek-malarek 
w pałacu Larisc»a

Krakowski cdddział Polskiego Zjednocze­
nia Kobiet Pracuących Zawodowo urządził w 
miesiącu czerwcu br. wystawę prac swych 
członkiń, malarek, w Pałacu Larisza przy ul. 
Brackiej Wystawiają znane malarki krakow­
skie, jak i zaproszone z innych miast, a to: Be­
mowa St., Berezowska J., Chełmońska W. (z 
Poznania) Dąbrowska H., Janoszanka M., 
Komorowska W., Daniel-Kossowska, Leśnia- 
kówna AL, Mienówna KI., Niedzielska SI., 

iPinkasówna L., Jasiei wic*sWalcrakowa A.„ — 
Wollowa-Bogucka. Obrazy na szkle o swoistym; 
wdzięku wystawiła Januszewska, rzeźbę Se- 
kutowicz-Raynoehowa, a grafikę Filosiewicz.

Jakkolwiek wystawa ta jest zorganizowana 
w skromnych rozmiarach, to jednak jest uroz­
maicona różnorodnością tematów i faktury 
poszczególnych eksponatów, przedstawiają­
cych wszelki© działy i techniki malarstwa. Wy 
stawy tej dopełnia osobny dział robót ręcz­
nych, wykonanych przez członkinie zjednocz© 
nia „Kobierzec" w Krakowie, a także nadesła 
nych z prowincji. Są to koronki, serwety, cera 
mika i zabawkarstwo.

Wystawa, przedstawiająca nader dodatnie 
Tezultaty pracy zrzeszonych kobiehasrtystek, 
spotkała się z żywym zainteresowaniem na­
szej publiczności.

Ofiary na Arcybiskupi 
Komitet Ratunkowy

Na rzecz Krakowskiego Arcybiskupiego Ko 
taitetu Ratunkowego wpłynęły w ciągu roiesią 
ca maja następujące ofiary: K. Stołyhwowa 
|6 zl.. M. Jazielśka 5; Julia Niegoszowa 8 zł., 
gen. R. Żaba 10. M Mig.ro 2, J. Cieślukowa 2, 
Inż, W. Włodarczyk z Wieliczki 25, L. Seme- 
nowd.cz z Łętowni 10, F. Matyja z Dąbrówki 
k. Warszawy 2. Ks. Jan Łaski z Witowa 5, dr 
Juliusz Dunikowski notariusz 135.30, Ofie. Ka­
syno Garnizonowe zl. 25. N. N. 2,50, N. N. ja­
k o  dziękczynienie Bogu za otrzymaną łaskę 
30, Zofia Kamińska 3, Jan Br. Konopka 15, 
.pracownicy Kina „Świt" 6.09, Inż. Jan Stec 
J2 zł.

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy uprasza 
o dalsze ofiary, wydaje bow/iem przez lato i 
jesień, aż do okresu zimowego codziennie ok. 
'100 obiadów bezpłatnie dla rodzin i osób naj 
biedniejszych, żyjących w skrajnej nędzy, tak 
spośród inteligencji jak i spośród osób pra­
cujących fizycznie. Ofiary składać można w

Krakowskie Tow. Ogrodnicze odbyło 
wczoraj zebranie, które było poświęcone 
uczczeniu zasług założyciela Towarzystwa 
em. pro!. U. J. dr Piotra Józefa Brzezińskie 
go. Ńa posiedzenie przybył Jubilat z rodzi­
ną, prof. dr Spiczakow z ramienia UnJw. 
Jag., inż Dziurzyński i inż. Bielański z Urzę­
du Wojew., inż. Wnęk jako reprezentant 
miasta, rektor Akad. Sztuk Pięknych proi. 
Laszczka, liczni członkowie Towarzystwa. 
Zasługi jubilata w czasie 45-letniej pracy 
na niwie ogrodnictwa w Krakowie podnieśli

w w-ygłoszonwch przemówieniacn: dr Ka-
merski. dvr. Sziumiec, prof. dr Szplczakow, 
p. Dzik, p. Maniecki, doc. dr Zabłocki i ba­
ron Lipowski. Dr Katnerski wręczył Jubila­
towi w imieniu Tow. Ogrodniczego dyplom 
członka honorowego, najwyższe odznacze­
nie, którym Towarzystwo dysponuje. Zebra­
nym dziękował za dowody pamięci wzmszo 
ny Jubilat, który w dniu uroczystości otrzy 
mał poza tym wiele telegramów z życzenia 
mi i kwiaty.

 tiQO-----

Zfltoął pod Ktftągiw na dwora krakowskim
W nocy z soboty na niedzielę r.a trzecim 

peronie krakowskiego dworca kolejowego 
siedzieli na ławce: 33-letni gospodarz z Bień 
kówki pow. Wadowice, ojciec trojga dzie­
ci- Jan Jaczyk, jego szwagrowie Wład. Du- 
tyr? i Józef Kiepura, oraz znajomy Wład. 
Szczepaniak. Oczekiwali oni na pociąg do 
Wadowic. Gdy nie długo po północy pociąg

ten zajeżdżał przed peron, Jaczyk zerwał 
się z ławki i za nim towarzysze zdołali się 
zorientować, rzucił się pod koła lokomoty­
wy ponosząc śmierć np miejscu. Jawczyk 
był człowiekiem nerwowo chorym i już trzy­
krotnie usiłował pozbawić się życia pizez 
powieszenie.

 000

Kii-o „S W I T“ Kraków, Straszewskiego 18. (Dem Katolicki)-
Program i'r  25. Od soboty, dnii 19 czerwca 1937 r. Program Nr 25*
Monumentalne dzieło filmowe u. t.
Na tle przecudnego pejzażu, wśró i 
niebotycznych gór i hal pięknej
Szwajcarii rozgrywa się akcja tego ____________________

film*. MBBHMaBBBnapMMMaBWBMMHBIHaMHaMaaMH
Na czele najwybitnych artystów europejskich występuje genialny tragik 

HM | J j n  f t  m  I f f i * .  S R ^ T  w  scenach zbiorowych występują tysięczne rzesze 
H U  W ' Ba I  8 #  I  statystów w barwnych strojach historycznych.
Olbrzymia wystawa! Potężne sceny batalistyczne!

Przedstawienia codziennie • godzinie 5, 7 i 9. W nioazielę od godziny 3 po południa.
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[[rok naprzód w walce
z demoral -z: vcJa młot Izie

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w gma­
chu Akad. Górn. konstytuujące Zebranie 
Towarzystwa: „Organizacja Snołeczna Opie 
ki nad Młodzieżą", przy udziale sfer rodzi­
cielskich świata pedagogicznego, oraz orga 
nizacyj opieki pozaszkolnej młodzieży. To­
warzystwo powstało z inicjatywy nacz. 
wydż. Kuratorium Gałeckiego. Celem Towa 
rzystwa jest opieka nad młodzieżą szkolną, 
przeciwdziałanie szerzącej się w jej szere­
gach demoralizacji i walka z czynnikami 
demoralizującymi młodzież szkolną.

Zebranie zagaił i przewodniczył mu dyr. 
gimn. A. Nowodworskiego, p. K. Lewicki, 
powoławszy do prezydium nacz. Gałeckiego, 
dyr. Rutkowskiego, ks. prałata Rychlickie­
go, dyr. A. Romanowicza, jako sekretarza, 
oraz pp. Łot)yńsk'ego, Janowskiego i Wan- 
siedła.

Przew-odniozący wyraził podziękowanie 
czynnikom państwowym i kościelnym w oso 
bie Ks. Metropolity Sapiehy, za przyrzeczo­
ną pomoc i poparcie w zamierzeniach Orga­
nizacji, następnie udzielił głosu nacz, Ga­
łeckiemu, który wygłosił referat na temat 
„Najważniejsze zagadnienia wychowawcze

Administracji miejscowych dziennków katolic 
kich, w Związku „Caritas" Archidiecezji kra­
kowskiej ul. św. Jana 7, wreszcie na konto 
P. K. u. 405-825.

doby obecau j“. Referent wskazał na koniecz 
ność zainteresowania się społeczeństwa, a 
szczególnie domu rodzicielskiego, trzema 
problemami: a) brakiem poczucia karności
1 obowiązkowości, fo) zanikiem kultury oby­
czajowej i etyki, c) ożywiena podstaw ideo­
wych żyda młodzieży.

Następnie odczytano statut zatwierdzo­
ny przez Krak'. Urząd Wojew. Satut orzy- 
jęto bez zmian. P. Wł. Gałecki oświadczył, 
że komitetowi udało się pozyskać i uprosić 
o przyjęcie godności I prezesa, p. Karola 
Huberta-Rostworowskiego, co zebrani przy­
jęli oklaskami. Nowo wybrany prezes w li­
ście swym do nacz. Gałeckiego oświadczył, 
że będzie kładł największy nacisk na punkt
2 § 4 statutu Tow., który na pierwszym 
miejscu stawia wychowanie religijne, nastę­
pnie narodowe i państwowe, oraz na punkt 
2. § 5. mający na celu „krzewienie wśród 
warstw rodzicielskich znajomości zdrowych 
zasad wychowawczych, oparty©! na etyce 
chrześcijańskiej".

W  dalszym ciągu wybrano vice-przewo- 
dniczącego nacz. Gałeckiego, a do Zarządu: 
dyr. Lewickiego. Rutkowskiego, inż. I. Na­
wrockiego i szereg przedstawicieli komitetu 
Rodzicielskiego. W  zarządzie zarezerwowa­
no miejsce dla przedstawidela Ks. Metropo 
lity, który przyrzekł delegata swego do Za- 
rządu wyznaczyć. Uchwaleniem rocznej 
wkładki 2.40 zł. tj. 20 gr. miesięcznie za­
kończono zebranie.

Kronika krakowska
CZERWJie.

21. Poniedziałek. św. Alojzego.
(Wschód słońca 3.14 zachód 20.01.
Długość dnia 16 godzin 47 min.

 O0O------
„WIANKi" urządzane w sobotę wieczorem 

na Wiśle u stóp Wawelu przez Ligę Morską 
i Kolonialną zgromadziły kilkanaście tysięcy 
widzów, którzy z zainteresowaniem przygląda 
Ii sę korowodom przybranych łodzi i statnów, 
rozpryskującym się na tle nieba barwnymi 
pióropuszami świateł rakietom, spadającym z 
mostu Dębnickiego do wody kaskadom świetla 
nym i innym barwnym widowiskom.

KÓLONIA SPORTOWO - WYPOCZYNKO­
WA DLA AKADEMIKÓW W PŁAWNEJ. — 
W okresie od 1 do lipca do 31 sierpnia prowa 
dzona będzie przez Bratnią Pomoo Stud U. J. 
w Krakowie —- Kolonia sportowo-wypoczynko 
wa w Pławnej. Studentów przyjmuje się na 
miesiąc lipiec, studentki na miesiąc sierpień. 
Opłata dzienna za pobyt z 5-kirotnyim posił­
kiem wynosi 2.50 zł. Bliższe informacje i zgło 
szenda w Bratniej Pomocy Studentów U. J. w 
Krakowie, ul. Jabłonowskich 10/12, telefon 
105-57. Termin zgłoszeń do dnia 26 bm.

ODRA W KRAKOWIE. W Wydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu m. w ub. ty­
godniu zgłoszono następujące choroby za­
kaźne: błonica 5, płonica 6, dur brzuszny 
5, ksztusiec 4, odra 18, nagminne zapaleni9 
przyusznicy 1, róża 2.

 oqo-----
W A T  HI  I KINA KRAKOWSKU

Teatr m im. J. Słowackiej*
Poniedziałek: 21 czerwca „Bolesław Śmiały".
Wtorek, 22 czerwca „Czerwony kapelusz".
Środa 23 czerwca: „Lato w Nohan1".
ADRIA: „Biały Tarzan" (Ken Maynard) 

„Krew na morzu" (Iw. Możuehin).
APOLLO: „Panna Piotruś".
BAGATELA „Moskwa — Szanghaj" (Pola Ne­

gri) oraz „10O0 taktów miłości".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 2f 

do środy 23 czerwca 1937, włącznie. „Sobowtór 
królewski".

PROMIEŃ: „Mayerling.
STELLA: I. „Amok* (M. Chantal), TI, „Czer­

wony wóz" (Charles Bickford).
•ŚWIT: Wilhelm leli,
SZTUKA: Tak się kończy miłość.
UCIECHA: „Orzeł/leci do phin".
WANDA: „Ostatni poganin". W roi. głów.: — 

Mała i Lotus — oraz „Noc w operze" w gł. roi. 
Bracia Mara.

„JASKÓŁKA Z WIEŻY MARIACKIEJ"
wodewil z tańcami i śpiewami znanego kra­
kowskiego pisarza Konstantego Krumłow- 
ski-ego będzie najbliższą premierą Teatru im. 
J, Słowackiego. Próby odbywają się od dłuż­
szego czasu pod kierunkiem rei. W. Radul- 
skiego.

S p o r t
Mistrzostwa tenisowe Polski

W niedzielę w rozgrywkach tenisowych, 
o mistrzostwo Polski rozegrano finały w na­
stępujących grach:

Juniorów Tłoczyński Ksawery pokonał 
Strzeleckiego 6:3, 6:1,

podwójnej panów1: Tarłów ski — Bratek po 
konali Tłoczyńskiego — Hebdę 6:2, 0:6, 6:3. 
4:6, 6:0,

pojedynczej pań Głowacka zwyciężyła Łu- 
niewską 8:6, 8-6. Finał gry pojedynczej pa­
nów między Hebdą i Tarłowskim rozegrany 
zostanie dziś o godzinie 15 w Parku Krakow­
skim, przełożony wskutek padającego w nie­
dzielę deszczu.

Berlin —  Kraków 3:1(1:1)
(at) Piłkarze krakowscy zawiedli w meczu 

z Berlinem, który do swych poprzednich zwy­
cięstw dołożył jeszcze jedno. Berlińczycy nie 
przedstawiali się nadzwyczajnie, mimo to wo­
bec niezwykle słabej gry Brakowa, szczegól­
nie po przerwie strzelili szczęśliwie 3 bramki, 
przez Berndta. Do przerwy gia na ogól była 
równorzędna, a nawet R razów mial okazją 
uzyskatlia kilku bramek ale czy to słupek przy 
strzale Artura, czy poprzeczka przy strzale 
■Łyki przeszkadzały. Tylko Artur zdołał z pię­
knego strzału zdobyć jedną bramkę. Po przer­
wie Niemcv szybkimi podaniami opanowali 
całkiem grę i meoz 'rozstrzygnęli na swoją 
korzyść. Sędzia p. Wardęszkiewicz slaby. -«  
Widzów 5 tys.

Ząda;>ie „Głosu Naród 
we wszystkie!! kaszarniach 
restauracjach, w  urzędach 
pocztowych I na dworcach 
kole f owych
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„Bezużyteczne skarby”
Parę dni iemu do jednego z Oddziałów 

PKO zgłosił się się wieśniak chcąc dożyć na 
książeczkę oszczędnościową kilka tysięcy zło­
tych. Całą tę sumę dosłownie przydźwigał, po 
nieważ składała się ona ze srebrnych 5-zło- 
tó wek. Wielkie było jego zdziwienie i jeszcze 
większa rozpacz, kiedy dowiedział się, że pie­
niądze straciły swą wartość i że jedynie mo­
że sprzedać je na wagę jako stop srebra. — 
o-złotówki te utraciły już swą wartość przed 
kilku laty. Okazało się, że ten skarb groma­
dziła zmarła matka owego wieśniaka. Każdy»i„,

Kia© „PROMIEŃ w T. S. L. Podwal© ®. Telefon 124-26.

uciułany grosz chowała do jakiejś skrytki w 
domu, nie zdając sobie sprawcy, że takie prze­
chowywanie pieniędzy może spowodować stra 
tę dość znacznego, jak na stosunki wiejskie 
kapitału. Cóż miał robić biedny chłop? Za­
brał ze sobą ów „skarb" i prawdopodobnie 
sprzeda go ze znaczną stratą, bowiem zamiast 
kilku tysięcy złotych może dostać kilkadzie­
siąt, a w najlepszym razie kilkaset złotych.

Opowiedziana przez nas historia zdewaluowa 
nego majątku posiada głębsze znaczenie, ob­
chodzi nie tylko owego wieśniaka, ale całe 
społeczeństwo Takich ciułaczy, takich nieroz­
sądnych ludzi, chowających pieniądze do poń­
czochy, do siennika, czy zakopujących je w 
ziemię jest bardzo dużo. Pieniądz leży bez­
użytecznie, nie tylko nie przynosząc żadnego 
pożytku właścicielowi, ale powodując jeszcze
straty.

Państwo potrzebuje pieniędzy. Potrzebne 
«a duże zasoby finansowe na inwestycje w

'  j . . .uuuu —-  v
kraju. Trzeba budować drogi, regulować rze- 

ye domy, zakładać szkoły. szp: 
tale itd. Na to wszystko trzeba pieniędzy. Nieki,

Od wtorku doia 15 czerwca 1937 r. 
Superfilm produkcji francuskiej

1^1 Eh Monumentalny film o
  , ____ . f ł l ^ F S ^ O  BSff i-B S ia ' I dziejach miłości arcy-
księcia Rudolfa Habsburga i baronówny Marii Vetsery. —

. . . =  W rolach głównych : CHARLES BOYER i DANIELE D.\RRR1EUX ===== 
li W a  1| 3 !  Specjalnie letnia ceny. —■ W niedzielę o godziuie $ popoł. ceny porankowe. 
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9 wieczór. — W niedzielę od godziny 3 po poł. 
Codziennie o godzinie 3 — w niedzielę tylko o godzinie 10 i 12 przedstawienie no cenach 

porankowych z filmu polskiego historycznego p. t. „ B a r b a r a  R a d z iw iłłó w n a

§ t a d i o

ma ich skarb, nie mają banki, 
te leżą gdzieś głęboko ukryte przez niemą 
dryeh ciułaczy. Te miliony złotych wydobyte 
z .ukrycia umożliwiłyby przeprowadzenie na 
olbrzymią skalę robót inwestycyjnych, ożywi­
łyby gospodarkę, dałyby zatrudnienie setkom 
tysięcy ludzi, zmniejszyłyby nędzę biedaków. 
Wiadomo przecież, że ożywienie przemysłu 
powoduje wzrost obrotów handlowych, pod­
nosi poziom ogólnego dobrobytu, zwiększa bo 
gactwo narodowe. To wszystko można by 
osiągnąć bez wielkiego trudu, gdyby wydo­
byto ukryte pieniądze, gdyby puszczono je w 
ruch, gdyby umożliwiono rozszerzenie robót 
inwestycyjnych. Ci co chowają pieniądze, wy 
rządzają krzywdę nie tylko państwu, nie tył 

ale przede wszystkimko' współobywatelom 
samym sobie.

„TAJEMNICZY SZACHISTA". W róż­
nych epokach pojawiały się postacie ótoczo 
ne mrokiem tajemniczości, posiadające ce­
chy niezwykle, których życie obfitowało 
w zdarzenia zagadkowe i niewyjaśnione. 
Tym dziwnym postaciom poświęca. Polskie 
Radio cykl felietonów p. t. ,,Zagadkowi lu­
dzie". W  pierwszym felietonie dr Zdz. Zy- 
gulski omówi postać mechanika wynalazcy 
z XVIII wieku Kemipelena, który skonstruo­
wał automatycznego szachistę, mechanizm. 
Zagadka nie nie została nigdy rozwiązana. 
Felieton p. t. „Kempelan i jego automaty­
czny szachista" nada Rozgłośnia Lwowska
dn. 21. VI o godz. 16.45.

 ooqoo—   * t
Programy stacyj radiowych

WTOREK DNIA 22 CZERWCA 1987.
Warszawa i program ogólnopolski: godz. 6.15 

Pieśń poranna „Kiedy ranne wstają zorze" 6.18 
Gimnastyka; 6.38 Muzyka % płyt; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.10 Muzyka z płyt; 7.15 Audycja pobo­
rowych; 7.35 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik południowy;
12.15 Skrzynka rolnicza; 12.25 Koncert południowy 
15.45 Wiadomości gospodarcze; 16.00 Audycja dla 
dzieoi; 16.20 Muzyka; 16145 Winniki.— miasto ty­
toniu. — felieton wygł. M. Grekowioz; — 17:00 
Koncert ork. Pol. Radia; 17.50 Aktualna pogadan­
ka turystyczna; 18.00 Przegląd aktualności finan­
sowo-gospodarczych; 18.10 Program na dzień na­
stępny; 18.15 Muzyka z płyt; 18.50 Pogadanka ak­
tualna; -19.00 Spadek — skecz; 19.15 Muzyka lek­
ka; 19.50 Pogadanka aktualnagosk“ !0-,ieEATOI7 
ka; 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 Muzyka ta­
neczna; 20.45 Dziennik wieczorny i wiadomości roi 
nicze; 21.45 „Przygoda Stasia" — opowiadanie. — 
22.00 Arie i pieśni; 22.20 Muzyka lekka; 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 23.00
Programy lokalne.Kraków, godz. 12.15 Kilka informacyj; 13.55
Muzyka z płyt; 15.05 Czy wiecie, że...; 15.25 Mu­
zyka z płyt; 15.40 Lokalne wiadomości gospodar­
cze; 18.10 Odczytanie programu na dzień następny;
18.15 Muzyka lekka z płyt; 18.45 Lokalne wiado­
mości sportowe; 23.00 „Junaczki w mieście i na 
wsi" — odczyt, 23.15 Muzyka taneczna z płyt.

Lwów, godz. 12-15 Gazetka informacyjna w ję­
zyku ukraińskim; 13.55 Muzyka lekka z płyt; —

14.55 Giełda lwowska; 16.00 Koncert rozrywkowy;
15.40 Lwoswkie wiadomo‘ci bieżące; 18.10 Muzyka 
z płyt; 18.25 „Minuty literackie" — ode?. noweli;
18.40 Program na dzień następny; 18.45 Wiadomo­
ści sportowe lokalne; 22.40 Muzyka z płyt; 23.00 
Koncert życzeń; 23.30 Muzyka z płyt; 24.00 Koncert 
orkiestry.

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po­
ranna; 6.03 Muzyka poranna na płytach; 12.15 
Wiadomości bieżące; 12.20 Życie kulturalne Śląska 
12.25 Muzyka z płyt; 13.00 Koncert życzeń 13,15 
Muzyka z płyt; 15.30 Muzyka lekka na płytach; 
15.43 Wiadomości giełdowe; 18.10 Program na 
jutro; 18.15 „Piotr i Marynks". opow.; 18 30 Mu­
zyka lakka z płyt; 18.45 Wiadomości lokalne spor­
towe; 22.40 Muzyka z płyt.

Na szlakach morskich

Już wyszedł z druku
TO M ASZA  FL A SZY :

ŚPIEWNIK K O Ś C I E L N Y  K A T O L I C K I
* nutami na 2 głosy i całkowitym tekstem.

C zęść II, — Pieśni do Ducha Sw. — Do Trójcy Przenajśw. — Pieśni na 
Uroczystość Bożego Ciała i Najśw. Sakramentu. — Hymni Sacri. — Suplikacje. —  
Pieśni do Pana Jezusa. — Pieśni do Najsł. Serca P. Jezusa. — Pieśni o Najśw. 

Marii Pannie. — Godzinki, Koronki, Różańce i Litanie.
420 stronic pięknego druku "   —

zł.

Księgarnia Krakowska

Egzemplarz oprawny 3*-
po l e c a
- Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Warto domagać się kolonij
Za 1 miliard franków wydobyto miedzi 

w Kongo belgijskim w 1936 r.. podczas gdy 
w 1932 r. wartość wydobytej rudy wynosiła 
24.0 mil., a w 1935 r. 520 mil. Wśród kopa­
lin Konga miedź przynosi najwięcej docho 1 
du, a złoto stoi dopiero na drugim miejscu, 
gdyż wartość wydobytego w 1935 r. złota 
wynosiła 383 mil. wobec 189 mil. w 1932 r., 
na trzecim — cyna z 182 mil. fr., wykazując 
zresztą olbrzymi wzrost w latach 1932— 
1934, a mianowicie 12 mil., 42 mil. i 105 
mil. fr. i dystansując diamenty, których w 
1935 wydobyto za. 8 4  mil. fr: Razem war­
tość kopalin wydobytych w 1935 r. wynosi 
1,2 miliardów fr. belg. wobec 587 mil. w 
1932 r. Wartości wykazane są jednak niższe 
od rzeczywistych, gdyż ze względów polity 
ki gospodarczej nie wykazana jest wartość 
produkcji kobaltu i radium, a co do dia­
mentów dane powyższe, ujmują tylko ich wy 
wóz, a nie całość wydobycia.

Jak rozbudowuję się Gdynia 
i wybrzeże

O intensywnym ruchu budowlanym w 
Gdyni świadczy- fakt, że yż I kwartale 1937 
noku rozpoczęto budowę 55 budynków, 
koszt budowy Których wyniesie blisko 700 
tysięcy złotych. W  tymże okresie zakoń­
czono 53 budynki, koszt których wyniósł 
5 milionów złotych. Mimo tak intensyw­
nego ruchu budowlanego trzydzieści ty­
sięcy ludności w Gdyni musi mieszkać w 
prowizorycznych barakach. Trzeba jeskcze 
włożyć dużo inicjatywy, pracy i kapitału, 
ażeiby głód mieszkaniowy Gdyni został za­
spokojony.

Geny parcel nad brzegami otwartego 
Bałtyku wyka wiją stale tendencję zwyżko­
wą, co wpływa na zatamowanie ruchu 
sprzedażnego, a tym samym budowlanego. 
Na półwyspie Helskim w Jastarni ceny 
parcel budowla,1nych wahają, się obecnie od 
8 do 10 zł za 1 metr kw. Są i parcele droż­
sze, zwłasżcza te, które są bliżej morza.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VTU 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 20. 

Sygnatura: XII. Km. 2194/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchonwćci
Komornik Sądu Grodzkiego w Krako­

wie, rewiru VIII, mający kancelarię w Kra­
kowie, ul. Zyblikiewicza 20 na podstawie 
art. 076 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 31 sierpnia 1937 roku
0 godzinie 11,30 w Sądzie Grodzkim w Kra 
kowie, ul. Starowiślna 13, sala nr 33 odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego prze 
targu należącej do dłużnicffiki Marii K o ­
steckiej, nieruchomość obj. lwh. 545 ks. gr. 
gm. kat. Wola Duchacka złożonej z parc.
1. kat. 230/4 i 554/1. Na parc. 1. kat, 230/4 
stoi dom murowany parterowy, 5 izbowy
1 resztę stanowi ogród warzywny, przy 
czym rośnie 20 drzew owocowych. Nieru­
chomość położona jest w Woli Duchackiej 
przy ul. Bolesława Chrobrego i ma urzą­
dzoną księgę gruntową w Sądzie’ Grodzkim 
w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 5.527 gr. 30. cena zaś wywołania 
wynosi zł. 4.145 gr. 47,

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 552 
gr. 73.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie alba 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
ne.o obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ż« 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Krakowie, 
ul. Starowiślna nr 13, sala egz.

Dnia 12 maja 1937.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru Ytli 

Ryszard Konopka.

Ze świata
PIORUN UDERZYŁ W SAMOLOT. —

W samolot komunikacyjny kursujący mię­
dzy Paryżem a Londynem uderzył nad ka­
nałem La Manche piorun. Samolot został 
lekko uszkodzony, lecz Wylądował szczęśli­
wie na lotnisku w Croydon. Z  pasażerów 
nikt nie odniósł szwanku.

W Wielkiej Wsi obecnie cena parcel usta­
liła się od 5 do 12 zł za 1 m kw. Najwięk­
szym pokupem cieszą się parcele w pobliżu 
portu. W  Jastrzębiej Górze cena parcel wy 
nosi od 4 do 10 zł za 1 metr lew.

L. AMES uo

URPUROWS NISKI
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego),

—  Tak jest, panie kapitanie, tak jest!— 
inszy! się Jones. — Dowiedziałem się 
żniej, że już cztery miesiące mieszka w 
telu i dotąd aari pół szylinga nie dał 
literowi na piwio.
— Doskonałe, Jones! — pochwalił Six 

itb. — Do te,go pana jeszcze wrócimy 
swoim czasie. A  czy oto nie zauważył 

zypadikiem, że pan. za nim szedł?
— Nie, paniei kapitanie — odpowiedział 
przekonaniem marynarz. —  Pan profe. 

r był taki 'zamyślony, że o mały włos 
? wpadł pod samochód ciężarowy. Lu- 
ifi zaczęli krzyczeć, szofer Idął na całą 
cę, a. ten grubas tnie... poszedł sobie da- 
(, jakby to się do niego nie odnosiło.

— Bardzo dobrze, Jones, dziękuję... — 
>zeji(zał się dokoła, lecz ulica, cała ską- 
jia w palących promieniach południowe- 
i słońca, wyludniła się zupełnie, a więc 
kt nie mógł podsłuchać ich rozmowy. 
- Ozy pan pamięta, co opowiadałem o ban 
;<ie łotrów, którą tropię razem z panem

. CLLll *
Tak jest, panie kapitanie.
Już się zdążyłem narazić temu wstręt 
Francuzowi. Doprowadziłem go do

wściekłości. Tak, Jones, teralz sprawa się 
przedstawia bardzo poważnie. Mamy przed 
sobą niełatwą robotę. Powiedziałbym, że 
zaduch w trumnie z nieboszczykiem jest 
zdrowym powietrzem górskim w porówna­
niu z tym, co nam grozi. Potrzebujemy po­
mocy.

Urwał i spojrzał wyczekująco _na mary­
narza, który w 'zamyśleniu kręcił w pal­
cach jedyny guzik, zdobiący jego nędzną, 
marynarkę. Spokojna powaga przed chwilą 
wypowiedzoaiiwcih słów wywarła na Jone- 

jsie głębokie wrażenie.
—  Jeśli pan potrzebuje pomocy, panie 

•Kapitanie — oświadczył wreszcie — to mo­
że zawsze na nas Itóyć... niby na mnie i*na 
Afkinsa i na Nilsa, To są morowe chłopy,
panie kapitanie.

— Wszyscy jesteście jednacy —■ uśmie­
chnął się Sixsmith.

— Tak jest, panie kapitanie— — zaczął 
niepewnie marynarz. — Tylko nie wypa­
dało powiedzieć, że ja coś tam jestem wi­
nien panu kapitanowi—.

— No. no, stary! O tym nie warto mó- 
—  uspokoił go Sixsmith. klepiąc przy­

jaźnie po ramieniu. — Wróćmy do tamtej 
sprawy. Dziś wojna została ogłoszona, 
więc musimy się zmobilizować. Niech pan 
zbierze swoich przyjaciół i za półtorej go­
dziny spotkamy się przed biurem Cooka, 
Wie pa,n, gdzie to jest?

Nagle zza rogu wyłonił się olbrzymi

biały wóz wyścigowy, senne rozżarzone po- 
wietrze rozdarło dzikie wycie podobne do 
okrzyku bojowego Indian. W ostatniej 
chwili zdążyli odskoczyć w bok, gdyż nie­
mal ocierając się o nich, przeleciał biały 
potwór i zgrzytając hamulcami, zatćzyinaJ 
się przed hotelem „Valencia“ .

— Ledwośmy uszli z życiem... — mru­
knął Sixsmith.

— Nie byłoby ciężko umierać, gdyby 
nas przejechała taka piękna pani — wy­
szczerzył zęby Jones, wskakując na samo-

powie-

Sixsmith uśmiechnął się wesoło. Sięgnął 
do wewnętrznej kieszeni marynarki, wyjął 
z portfelu nowy, jeszcze nieużywany ban­
knot dh i e się ciotuń to wy i wetknął go Jone­
sowi w dłoń.

— Na rachunek wydatków 
dział przyjaźnie.

— Przepraszam, Sixy, że przerywam 
ważne narady —  rozległ sie dźwięczny, 
tryskający śmiechem głos — ale jeszcze nie 
mogę sobie poradzić, z Aleksandrem. Oza- 
sein bywa okropnie nieposłuszny... — Z kry 
tycznym podziwem spojrzała na potężny 
wóz marki Hi spano-.Suiza. — No, uiechże 
pan powie cokolwiek. Nie co dzień udaje 
'się młodej dziewczynie zwrócić na. siebie 
choć trochę uwagi.

— Taniger, i tak jest niemożliwy. Więc 
po co ten potwór współczesny jeszcze bar 
dziej potęguje piekielny hałas?

—  Biedny Aleksander! — Magdalena 
dotknęła łagodnie guzika syreny samocho­
dowej. — Biedny Aleksander! Nikt ciebie 
nie kocha, nawet tatko patrzy na cię krzy­
wym okiem.

— Na miłość Boską niech pani nie ru­
sza syreny! —  zawołał John. — Uszy pu­
chną!... — Gdy to bydlę zarydzało, myśla­
łem w pierwszej chwili, że cala banda 
Kabylów wdania się do miasta.

— Tu była Inna syrena — wtrąciła tro­
chę stropiona Magdalena — ale kazałam 
ją zamienić...

—  Doskonały pomysł! Teraz paru może 
zawiadomić swoich znajomych w Londynie 
i w Nowym Jorku, że pani bawi obecnie 
w Tang er ze.

— Ale niech pan powie, Sixy, czy on 
nie jest piękny! — zapytała dziewczyną. 
Zakochałam się w nim od pierwszego wej­
rzenia, gdy zobaczyłam, że stoi taki pro- 
mienno-biały za szybą wystawową i czek* 
cierpliwie na. nabywcę. Tatko próbował mi 
wytłumaczyć, że to nie ma sensu, ale się. 
zgodził, gdy mu wyliczyłam wszystkie ko- 
riiyści, jakie będę miała z tego sprawunku.

Była to niewątpliwie wspaniała maszy­
na. Sixsmith usiadłby z przyjemnością do 
steru i popędził gdzieś w świat daleki. Znał 
doskonale ten typ samochodów, kiedyś sam 
miał TJispano-Suisę, ale oczywiście mniej­
szą. i bez porównania skromniejszą.

(Daliby ciąg nastąpi).
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Pionierzy idei kolonialne! w Polsce

f e - f     ,  -GŁOS NARODU” z dnia 21 czerwca 1937   Nr ;63

W  najbliższych dniach Polska cała ob­
chodzić będzie uroczyście „Tydzień Morza". 
Ku temu źródłu bogactwa i potęgi wielu 
narodów zwrócą się oczy milionów Polaków. 
Niejeden będzie miał sposobność zapoznać 
się przy tej okazji ze związanym ściśle z 
morzem problemem kolonialnym. Na czasie 
będzie więc przypomnieć kto u nas w Pol 
sce jest pionierem idei kolonialnej.

Nie tak dawno jeszcze nikt nie brał pod 
uwagę Polski, gdy chodziło o udział w do­
brach kolonialnych świata. Działo się tak 
nie tylko za granicą, ale nawet w łonie na­
szego własnego społeczeństwa, które, poza 
nielicznym gronem osób, z góry rezygno­
wało z wszelkich żądań w tej dziedzinie. 
Dzisiaj coraz głośniej i coraz powszechniej 
mówi się, że Polaka należy do tych państw 
upośledzonych, które, mając ■wszelkie pra­
wa do kolonij, są ich całkowicie pozbawio 
ne.

Pierwszym i najpoważniejszym argumen 
tem, wysuwanym ze strony Polski, jest zu­
pełny brak lub też posiadanie zbyt małej 
ilości wielu surowców, potrzebnych dla nor 
malnej pracy naszej gospodarki — połowę 
naszego importu stanowią właśnie surowce. 
Z jednej strony zwiększa to odpływ dewiz 
i narusza gospodarkę pieniężną, z drugiej 
zaś —  hamuje rozwój przemysłu, a przez 
to samo potęguje jeszcze bardziej drugą 
naszą bolączkę — brak pracy dla nadmiaru 
ludności. W  Polsce bowiem, wskutek nisko 
postawionego przemysłu przy jednoczesnej 
niemożności umieszczenia na terenach za­
morskich ogromnego przyrostu ludności, 
wynoszącego 400 tysięcy ludzi rocznie — 
ten objaw prężności narodowej, którego za­
zdroszczą nam inni, staje się przyczyną dal­
szej pauperyzacji społeczeństwa i tak już 
bardzo ubogiego. <

Obok tych ważnych argumentów natury 
społeczno-gospodarczej, przemawia za nami 
i wzrastające z każdym rokiem znaczenie 
Polski, jako czynnika w polityce międzyna­
rodowej. Polska, mając za sobą wielowieko­
wą, zaszczytną tradycję mocarstwową, ma 
pfawo i obowiązek domagać się miejsca po­
śród plerwszcyh narodów świata, a w dzi­
siejszych warunkach nie może być mowy 
o odegraniu poważniejszej roli na arenie 
międzynarodowej przez państwo, które dzia 
łalność swą zamyka w ściśle zakreślonych 
ramach swego kraju. My mamy takie samo 
prawo do ubiegania się o udział w dobrach 
kolonialnych, jak i inne państwa o pewnej 
dynamice ludnościowej, gospodarczej i po­
litycznej. Żądania te musimy i będziemy 
wysuwać coraz energiczniej, aż usłyszą je 
wszyscy i przestaną je uważać za nieumo- 
tywowane pretensje imperialistyczne, a zro­
zumieją, że są to słuszne żądania, których 
zaspokojenia wymaga sprawiedliwość dzie­
jowa.

Zresztą-, jak zaznaczyliśmy to na wstę­
pie, zadania te spotykają się z coraz więk­
szym zrozumieniem w kraju i za granicą i 
tu podnieść trzeba doniosłą rolę

LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ
pioniera idei kolonialnej w Polsce. Insty­
tucja ta już przez to samo, że słowo ,,kolo­
nialna" zamieściła w swej nazwie, podkre­
śliła, iż obok problemów morskich uważa 
,za podstawowe w swej działalności zagad­
nienia kolonialne. Program Ligi w tej dzie­
dzinie streszczał się od początku niemal w 
dążeniu do zespolenia wychodźtwa polskie 
go na obczyźnie j utworzenia z niego zwar­
tej masy przez obudzenie w rodakach, roz­
sianych na obu półkulach, zdrowej ambicji, 
że są wśród obcych reprezentantami pol­
skich wartości kulturalnych i polskich inte­
resów gospodarczych, w dążeniu do nawią­
zania i utrzymania jak najściślejszej współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej między 
wychodźtwem a Polską. Jednocześnie, wo­
bec konieczności dalszej emigracji nadmia­
ru ludności z kraju, Liga starała się nadać 
tej emigracji właściwe nastawienie, skiero­
wać ją na tereny, gdzie będzie miała wa­
runki, sprzyjające jej gospodarczemu, kultu 
ralnemu i narodowemu rozwojowi. Z dru­
giej strony, chcąc zwiększyć możliwości roz 
wojowe dla naszego przemysłu rodzimego i 
jdzięki temu umożliwić jak największej licz­
bę obywateli znalezienie pracy we własnym 
kraju. Liga prowadzi prace badawcze dla 
ń torowani a dróg dla naszej ekspansji gospo 
darczej na rynkach zamorskich. Dąży też 
do bezpośredniego dotarcia — z pominię­
ciem kosztownego pośrednictwa. — do kra-j 
jów, które mogłyby nam dostarczyć potrze-j 
bne surowce.

Celem stworzenia finansowych podstaw 
dla tych poczynań Ligi, powstaje w r. 1932

FUNDUSZ AKCJI KOLONIALNEJ,
którego cele określą statut Ligi, w sposób 
następujący: „Fundusz Akcji Kolonialnej" 
jest przeznaczony na cele systematycznej 
zamorskiej akcji kolonizacyjnej Polaków 
oraz polskiej przedsiębiorczości kolonialnej, 
w znaczeniu inwestycyjnym i w pewnych 
wypadkach informacyjno-badawczym" Fun 
dusz Akcji Kolonialnej tworzy się częścio­
wo z funduszów zwykłych, pochodzących ze 
składek członkowskich, częściowo przy po­
mocy działalności oddzielnej, organizowa­
nej pod firmą Ligi Morskiej i Kolonialnej i 
prowadzonej przez jej placówki, przy czym 
jest on całkowicie odrębny od funduszów 
zwykłych Ligi i nie może być obciążony 
żadnymi wydatkami administracyjnymi. 
W oparciu o te środki finansowe, po wszech 
stronnym i dokładnym zbadaniu warunków 
miejscowych, Liga w r. 1934 nabyła w bra­
zylijskim stanie Parana pierwszy teren ko- 
lonizacyjny, którego obszar wynosił począt­
kowo 7.000 ha, a który ostatnio, dzięki za­
kupowi sąsiednich terenów, ma już 20,250 
ha ziemi. Teren ten w niedalekiej przyszło­
ści wzrośnie o dalsze 10.000 ha. Na obszarze 
tym powstała kolonia polska, nazwana „W o 
Ją Morską", która potraktowana została, ja­
ko wzorowy teren kolonizacyjny dla osad­
nictwa polskiego.

Równolegle do tych poczynań w Ame­
ryce Południowej Liga rozwija działalność, 
zmierzającą do nawiązania bezpośrednich 
stosunków gospodarczych z krajami Afryki 
Zachodniej. W  r. 1934 wyjeżdża do Liberii 
delegacja Ligi Morskiej i Kolonialnej, która 
doprowadza do zawarcia umowy z rządem 
Kberyjskim.

DWAJ POLACY PODEJMUJĄ SIĘ 
FUNKCYJ RZECZOZNAWCÓW PRZY 

RZĄDZIE L1BERYJSKIM,
a jednocześnie na terenie Liberii powstają 
polskie kolonie plantacyjn. Poczynania te 
miały na celu wykazania, że Polska potrafi 
pokonać wszelkie trudności, związane z ad­
ministracją krajów, stojących na niskirr, po 
ziomie gospodarczym; kolonie zaś plańtac-yj 
ne pomyślane są, jako szkoła pionierstwa

10 maja 1816 roku zawinał po raz 
pierwszy do Rotterdamu parowiec „The 
Defianee" prowadzony przez kapitana Wil­
liama Wagera, Był to statek angielski 51 
tonu owy, długości 17 m 70 cm i Szeroki 4 
m 25 cm, o sile 12 koni. Pierwszym stat­
kiem parowym zbudowanym na kontyn­
gencie jest „Pras vań Oranje"; według hi­
storyka holenderskiego Martimusa Stuarta; 
statek ten był zbudowany w Antwerpii. 
Pisze o nim pod datą 11 października 1816 
r. korespondent z Bruxelii do “ Algemeen 
Nederlandsdhe Courant", że „Prins van 
Oranie" przybył dn. 10 października 1816

Ostatnio otwarte zostało Narodowe Muzeum 
Morskie w Grenwich Iw Anglii. Już w 1919 r. 
przy założeniu Towarzystwa dla badań nau­
tycznych, przyjęto, jako główny cel Towarzy­
stwa stworzenie muzeum morskiego, które 
miało uzupełnić kolekcje specjalne, znajdują­
ce się w Imperial Maritime Museum, w Royal 
United Serwie© Museum i w Imperial Scien­
ce Museum w Londynie. Bil uchwalający za­
łożenie Muzeum przyjęty został dopiero 24 
tipca 1934 r. Muzeum umieszczono w odno­
wionym historycznym zamku Queen‘s House. 
zbudowanym w 1620 r. dla królowej duńskiej 
Anny. Posiada ono obecnie bardzo poważne 
ilości obrazów marynistycznych, kolekcję skła 
dającą się z 2.584 grawiur i rysunków przed­
stawiających życie morskie Anglików w cza-

Sfery zainteresowane zwracają coraz 
większą uwagę na szybką rozbudowę floty 
japońskiej. Japończycy są dzisiaj najruch­
liwszymi 'nabywcami statków używanych, 
za które plącą najwyższe ceny, a niezaleź-

kolonialnego, baza penetracji polskiej na lą 
dzie afrykańskim. Dalszym etapem pionier­
skiej pracy Ligi na terenie krajów afrykań­

skich był rejs statku „Poznań" w r. 1934, 
który, zabrawszy na swym pokładzie towa­
ry polskie, zawinął do 9 portów na wybrze- 
żu Afryki zachodniej, gdzie sprzedał swój 
ładunek, nabywając wzamian i przywożąc 
towary kolonialne.

Niezależnie od tego. Liga prowadzi sze­
reg prac badawczych, mających na celu po­
znawanie bezpośrednich stosunków' gospo­
darczych z krajami Ameryki Środkowe,; i 

.zbadanie tamtejszych warunków koloniza- 
cyjnych dla wychodźtwa polskiego. Delega­
ci Ligi ze -ś. p. jej Prezesem gen. Orlicz- 
.Dreszerem na czele odwiedzali niejedno­
krotnie Amerykę Północną, aby przez bez­
pośredni kontakt z najliczniejszym skupi­
skiem polskim za Oceanem skonsolidować 
ogniwa organizacyjne, połączyć jak najści­
ślejszymi węzłami z krajem macierzystym.

Prowadząc te konkretne, a tak rozliczne 
prace na terenie zamorskim, Liga nie usta­
je w ugruntowywaniu wśród własnego spo 
łeczeństwa zrozumienia dla doniosłości za­
gadnień kolonialnych, urządza w tym celu 
szereg odczytów, organizuje specjalne kur­
sy bierze czynny udział w konferencjach, 
poświęconych sprawom, pośrednio czy bez­
pośrednio związanych z zagadnieniami ko- 
Jonialnymi. I jeżeli nawet napotyka na pe­
wne trudności, na niezrozumienie poszcze­
gólnych grup czy jednostek to przecież 
nie ustaje w swej pionierskiej pracy, wie­
rząc, że, jak zdobyła już oddawna umysły 
i  serca dla sprawy morskiej, tak z każdym 
rokiem skupiać będzie przy sobie coraz licz­
niejsze zastępy nieutrudzonych szermierzy 
o Polskę istotnie wielką, o Polskę — mocar 
stwo światowe.
, O tym, że prace Ligi nie idą na marne, 
świadczy chociażby ten żywy oddźwięk, 
jaki znalazły w całym społeczeństwie wystą 
.pienia polskich mężów stanu na terenie ge- 
, newskim. Dziś nikt z pośród ludzi, ogarnia­
jących szerzej rzeczywistość polską, nie na­
zwie mrzonkami programowych dążeń Ligi 
w dziedzinie ekspansji kolonialnej. Dziś kaz 
dv z tych ludzi zdaje sobie sprawę, że linia 
wytyczna tych poczynań jest jednocześnie 
linią rozwojową Polski.

roku do Kanalii. Dnia 6 grudnia tegoż roku 
król Holandii podpisał dekret zezwalający, 
na przewóz pasażerów statkiem „Prins ran 
Oranie" kursującym między Antwerpią 
a Rotterdamem co dwa tygodnie. Cena bi­
letu —  25 franków od osoby z 60 funtami 
bagażu. Jest to pierwsza regularna żegluga 
parowa na kontynencie. Francja dopiero 
w 1818 roku zorganizowała w Le Havre 
przewóz pasażerów na parowcach. Miyspiar 
ska Anglia, wyprzedziła kontynent, otwie­
rając w r. 1812 żeglugę regularną na Olyde
parowcem „Comete".
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sie 1870 r. — 1930 r. Poza tym liczne portre­
ty i biusty, kolekcje medali etc. Do Muzeum 
zostało przeniesione obecnie cenne Archiwum 
Chatamskie zawierające około 1000 rejestrów 
z XVI do XIX wieku. Liczne globusy o histo 
rycznej wartości, między którymi zasługuj© 
na uwagę globus zbudowany w 1541 r., któ­
rym posługiwał się Drako w swej podróży 
naokoło świata, srebrna hemisfera. na której 
wykazana została trasa podróży Drke’a w la­
tach 1577 — 1580. Wśród licznych map na 
uwagę zasługuje mapa Hondnisa z 1587 roku 
poświęcona Ameryce. Bogato kolekcje modeli 
okrętów tworzą wspaniałą dekorację muze­
um. Dotacja budżetowa Muzeum wynosi prze­
szło 15 tys. funtów szterlingów.
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nie od tego, w tempie gorączkowym budują 
statki nowe we własnych stoczniach.

wy eh 7.000-tonowyeh o szybkości 19 wę­
złów, 4 statki 4.000-tonowe po 17 węzłów 
oraz opracowuje zamówienie na dalszych 7 
statków pasażerskich i towarowych o ..szyb 
kości 20 i 21 węzłów każdy i łącznym tona­
żu ponad 90.000 ton.

Wymienione towarzystwo zainicjowało 
komunikację towarową z Ameryką i Euro­
pą w podróżach dookoła świata via kanał 
Panamski — północne porty Europy i przez, 

.kanał Sueski z powrotem do Japonii. Linia 
ta będzie obsługiwana 5 statkami siostrzany 
mi, o szybkości 1914 węzłów i pierwszy sta 
tek „Akagi Maru" wyruszy z Yokohamy. w 
lipcu b. r.

Nadmienić należy, że Japonia posiada 
szereg innych wielkich towarzystw żeglu­
gowych, które również wykazują dużą dzia 
łalność inwestycyjną.

Równocześnie rząd japoński postanowił 
udzielić subwencji w wysokości 33 mil. yen 
na budowę pośpiesznych statków. Niemal 
całość tej sumy otrzymają dwa Towarzy­
stwa, a mianowicie Nippon Yusen Kaisha 
— 20.180 tys. yen i Osaka Shosen Kaisha — 
12.320 tys. yen. To ostatnie towarzystwo 
zamówiło już w stoczniach w Nagasaki 2 
statki po 13 tys. ton, przeznaczone dla ko­
munikacji z Południową Ameryką. Jest to 
początek wykonania programu budowlane­
go wspomnianego Towarzystwa, który prze 
widuje budowę 5 statków pojemności 56.000 
ton. Towarzystwo Nippon Yussen Kaisha 
ma w swym programie budowę 7 statków 
pojemn. 94 tys. ton, z których niektóre bę­
dą zapewne przeznaczone do służby poczto 
wej z Europą.

Ile osob zatrudnia 
Polska Marynarka Handlowa

Liczba osób zatrudnionych w naszej mło 
dej floice handlowej w miarę jej rozwoju 
wzrasta. Na statkach handlowych, należą 
cych do Związku Armatorów Polskich na 
.1. I. 1937 r. było zatrudnionych 1937 osób 
(dziwnym zbiegiem jednakowa liczba roku 
i zatrudnionych 1937), w tym oficerów 260, 
marynarzy 687, załogi hotelowej i pracowni 
ków administracji — 990. Cyfra ta jest wy 
soką w stosunku do 1927, gdy zatrudni© 
nych było 183 osoby i chociażby do rokr 
1934, gdy zatrudniano 898 osób.
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NOWA BOJA RATUNKOWA. W Fin,
landii opatentowano świeżo nowy wynala­
zek z dziedziny ratownictwa okrętowego, 
żelalzną boję ratunkową, która mieści w so- 
bie ławki dla 30 osób i zamyka się auto. 
matyczlnie, gdy wszystkie osoby w niej za­
jęły miejsca. Jeden wentyl służy do dopły­
wu powietrza, drugi do wypuszczania ra­
kiet. Boja posiada przyrząd, umożliwiający 
jej zakotwiczenie u brzegów skalistych.

NOWA LINIA MIĘDZY POLSKĄ A I- 
TALIĄ. Włoskie towarzystwo armatorski© 
„La Costiera", S. A. di navigatio‘ne w Ge­
nui uruchomiło stałe połączenie okrętowe 
na szlaku porty Italia —  porty Bałtyku. 
Obecnie linię tą obsługuje statek „Sniafioc- 
co“ . W przyszłości mają na niej 'być jeszcze 
użyte dalsze dwa statki.

NIEPALNY STATEK. W Ameryce zbu 
dowamo statek pasażerski „Catherine" w 
99 proc. z materiałów niepalnych. Statek 
ten przeznaczony jest do żegluigi regular­
nej między Stanami Zjednoczonymi i In­
diami Zachodnimi.

POWRÓT DO WĘGLA JAKO PALIWA 
NA OKRĘTACH. W obec udanej próby 
z nowo wynalezionym paleniskiem, zasto­
sowanym na 1500 tonnowym statku angiel­
skim, statki handlowe australijskie mają 
powrócić do opału węglowego, gdyż wy­
pada on taniej, niż używanie olejów ■ pal­
nych, tytm bardziej, że Australia ma własne 
kopalnie węgla, które ostatnio mocno ucier 
piały z powodu konkurencji importowa, 
nych olejów pędnych.

CO DZIEŃ NOWY STATEK TOWARO 
WY BUDUJĄ STOCZNIE BRYTYJSKIE. 
Brytyjskie stocznie pracuja obecnie z naj­
większą wydajnością i przeciętnie wypusz­
czają codziennie jeden duży towarowiec,, 
nie mogą jednakże podołać zamówieniom 
i posiadają już kontrakty na szereg lal. 
Korzystna sytuacja dla stoczni jest następ., 
stweta obecnej koniunktury w żegludze, 
która, według opinii sfer żeglugowych An­
glii — wywołała duży entuzjazm do inwe­
stowania kapitałów, jednakże nowe udziały 
nabywają przeważnie dawniejsi akcjouariu 
sze, gdy tymczasem sfceroka publiczność 
nie wykorzystuje okazji zarobienia dużycl 
pieniędzy na armatorstwic. Eksperci z New
castle obliczyli, że 8000 tonnowv statek pp- 

Oto według informacji Reutera w Tokio, winien zarobić frachtami przy bieżących 
towarzystwo okrętowe The Nippon Yusen stawkach ok Ł 20 tys. do Ł 30 tys. rocznic 

 ____________________    I Kaisha buduje obecnie 1.1 statków towaro-lbtto.
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fin k a n ia  Krakowskich Zakładów SwJicznyeh i Wydawiutaych pod zarsądsra R. Ferka.

Początki regularnej żeglugi parowej

Narodowe Muzeum Morskie powstało w Greenwich

Japonia na m orzu

i


